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Wtorek dnia 24 maja 1872 roku. 
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W. Hindemitha, i 


„Miejscowe księgarnie, Oraż handel kolonjalny W. Wybrańskiego; w Warszawie: księgarnie Okońskiego i Wendego.—Artykuły nadsyłane, zwrac memi nie; będą. 


Rozporządzenia Władz miejscowych. 


Magistrat miasta gubernjalnego Kalisza. 


Zawiadamiając panów właścicieli, nieruchomości 
stąłą aliszu, że kassa miejska upoważnioną z0- 
0 za do. poboru. czynszu za rok 1872, wzywa ich 
spokojenie tej należności. 

Prezydent, Przedpełski, Radny, Tański, 
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Policmajster. miasta Kalisza. 


S powodu“ nadeszłej letniej pory roku, poleca 
h lak obywatelom m. Kalisza, iżby stosując się 
tia į zeszłych, obowiązali stróżów do wypełnia- 
z wię obowiązków następujących: 1) codziennie 
tatag © godz. 5-ej, a wieczór o godz. 9-ej za- 
; rh podwórza, chodniki, rynsztoki i część uli- 
W ależącej do domu, polewając za każdą razą 
oby, dla uniknienia kurzu; 2) w pogodne dnie 
Niej og; a0i polewać ulice wodą kilka razy dzien- 
kach ) nieczystości i śmiecie składać w Śmietni- 
dy zkąd w porze nocnej wywozić za miasto, i 
tą jl każdym domu winny być beczki ż dostatecz- 
nie ością rózcżynu koperwasu, i takowym codzien- 
kiete ewać: rynsztoki, śmietniki i kloaki dla uni- 
nią szkodliwego powietrza, 

` Policmajster, sztabs-kapitań, Jakowlew. 
Referent, 4. Fomin. 
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Wiadomości miejscowe i okoliczne. 


oo 
tsy Wi pierwszym dniu Zielonych Świątek przy 
d Istencji duchowieństwa i licznie zebranego lu- 
odprawił w kościele kollegjaty P. Marji, ks. 
niej " Korycki pierwszą mszę świętą, czyli pri- 
CŁO: Urodził on się we wsi Zawodziu, a po skoń- 
thnia w Kaliszu : gimnazjum, udał się do, Wo- 

ofc, "4 kurs teologiczny który zaszczytnię u- 
sum, WSZY, na presbitera wyświęcony został. Po 
lu wie miało miejsce wkładanie rąk na głowy 
tych! brzyczem kapłan wymawia słowa: „Na cho- 
bą » Wkłądać będę ręce, a wyzdrowieją, pokój z to 
li S a ks, primicjant doczekał tej szczęśliwej chwi- 
której własnych rodziców głowy uścisnął. 
do z Nie możemy; jeszcze podać szczegółów co 
wie apowiedzianych. na sobotę i niedzielę przedsta- 
sp amatorskich, -z powodu bowiem słabości je- 
lev < Amatorek, nastąpią w przedstawieniach tych 
ków ziniany, które jeszczę stanowczo udetermi- 
to ; De, mie zostały. . Nadmieniamy tylko, że jak. 
nie "i Poprzednio donosiliśmy, przybędzie umyśl- 
an Kalisza z Warszawy p. W., który odde- 
DOs , Ślelankę młodości” i djalog z komedji 
Dy ia z" 
móż ety na wspomnione przedstawienia nabywać 
ną W hotelu „p. Peszke i w handlu'p. Heins. 
a „. Nie jednokrotnie, dochodziły nas zażalenia 
żej Togość mięsa'w Kaliszu, chcieliśihy przeto bli- 
le sł znajmić się z przyczynami, które na obec- 
zak eny mięsa wpływają, w skutek czego możemy 
zę likować czytelnikom szczegóły dość zna- 
dok RO kupna wołów przez tutejszych rzeźników 
Ł w onego, wraz z obrachunkiem co do ceny wo- 
n DA Wartości mięsa. > 
w zledzic dóbr Zborowa, przebywający czasówo 
nymi Wrocławiu, w, czasie traktowania. z tamecz- 
t rzeźnikami o sprzedaż wołów opaśnych, za 


pokój z to- | tość, 


które dawano mu już po rs. 89, zatelegrafował do 
tutejszych rzeźników z zapytaniem, czy zechcą 
wspomniópe woły zakupić od niego po rs. 85 za 
sztukę. 

Rzeźnicy, a mianowicie p. Topór z dwoma wspól- 
pikami na propozycję tę zgodzili się i zakupili 40 
sztuk wspomnionych wołów. 

Następnie rzeźnicy ci zgłosili się do Magistra- 
tu z oświadczeniem, że po obecnej cenie 9 kop. 
za funt nie są w stanie sprzedawać mięsa Ż za- 
kupionych wołów; prosili przeto o podwyższenie 
im taksy do kop. 10 za funt, w przeciwnym bo: 
wiem razie byliby znagleni zakupione woły sprze- 
dać przybyłym umyślnie do Kalisza rzeźnikom 
z Wrocławia. 

W skutek tego Prezydent miasta dla przeko- 
nania się o słuszności żądania rzeźników, łącznie 
ż Radnym magistratu i dwoma obywatelami, Wy- 
brawszy jedńą z, najlepszych sztuk zakupionych 
wołów, w swojej obecności kazał takową zabić i 
rozebrać, w skutek czego okazał się następujący 
rezultat: mięsa było funtów 560 i łoju funt. 90. 

Obliczywszy przeto mięso i łój po kop. 10 za 
funt, za skórę rs. 12, flaki, nogi, głowę i t. p. czę- 
ści rs. 6, a.w reszcie i kości, okazuje Się, że to 
wszystko zaledwie może wystarczyć na pokrycie 
ceny wołu, wraz 10%, zysku dla rzeźnika i opła- 


„ |tę szlachtuzową, 


W obec przeto takiego stanu rzeczy, wycho- 
dząc z uwagi, że mięso w dobrym gatunku chóć- 
by nieco droższe, zawsze będzie tańszem od mię- 
sa z wołów chudych, postanowiono aby mięso 
z wspomnionych wołów sprzedawane było po kop. 
10. za funt, w jatce rzeźnika Topór, w innych zaś 


jatkach cena pozostaje ta sama co poprzednio. 


Cena kop. 10 za funt mięsa wydaje się dość zna- 
czną, wywołuje ją jednak głównie sąsiedztwo Prus, 
gdzie po kop. 15 za funt płacić potrzeba. Jeżeli 
przytem weźmiemy na uwagę ceny (zaczerpnięte 
z akt Magistratu) na woły i mięso w latach po- 
przednich, i tak np., że w r. 1864, kiedy wół ko- 
sztował rs. 22 kop. 50, za funt mięsa płacono 
kop. 5 i pół, lub 'w'ts 1866,,przy cenie wołu rs. 
40, funt mięsa kosztował kop. 6, a ceny te ści- 
śle przez b. Radę miejską kontrolowane były, to 
dojdziemy do tego przekonania, że płacąc po kop. 
10 za funt mięsa, kiedy wół kosztuje rs. 85, nie 
możemy jeszcze na zbytnią drożyznę narzekać. 
Ostatnia kwadra księżyca przypada dnia 29 
b. m. o godz. 2 min. 28 po południu. 

Jak wiadomo, przepisy policyjne, przyzwoi- 
względy sanitarne i wreszcie poczucia i dą- 
żności cywilizacyjne nie tolerują utrzymywania 
po miastach zwierząt, mianowicie tak niechlujnych, 
jak trzoda chlewna. Wbrew temu wszystkiemu 
w zajęździe w pobliżu kościoła Reformackiego za 
oparkanieniem, zaraz od ulicy, założony jest wiel- 
ki chlew, z którego wychodzące chrząkanie, wca- 
le nie harmonijną muzykę, a woń wcale nie aro- 
matyczne reznosi wyziewy. 

— Od kilku. dni przepadujące w tych stro- 
nach od czasu do czasu, deszcze, korzystnie wpły- 
wają na zasiewy. ' 

Na Rypinku i w kilku handlach miasta po- 
jawiło się piwo Grodziskie, nie znane wpierw u 
nas, a jednak bardzo upowszechnione za granicą. 

W Poznańskiem i na Szlązku pruskim, każdy nie- 
mal lepszy zakład sprzedaje takowe; kufelek ko- 
sztuje tam 2 i pół srgr., to jest 15 gr. pol. Niem- 
cy nazywają je Grńitzer-Bier. Piwu temu przy- 
pisywane są własności lecznicze, z tej mianowicie 
przyczyny, iż wyrabiane jest ono na wodzie po- 
siadającej w sobie rozmaite sole. Jedno tylko 
miejsce w W. Ks. Poznańskiem w Grodzisku po- 
siada źródło dostarczające takiej wody: ztąd też 
pochodzi nazwa tego piwa i jego drogość, g 


dyż | 


gdzieindziej podobny wyrób produkowanym być 
nie może. Ż przyczyn powyższych dziwić się nie 
można drogości tego piwa u mas, zwłaszcza, że 
wydatek zwiększa transport i cło wynoszące od 
beczki obejmującej w sobie mniej więcej 160 bu- 
telek, około rubli srebr. 20, < Konserwowanie wre- 
szcie piwa: grodziskiego jest" dość ambarasowne: 
łatwo bowiem ulega zepsuciu, nie może: stać 
w beczkach lecz, w butelkach, a te letnią porą le- 
żeć muszą na lodzie. Nieumiejętne nalewanie w ku- 
felki przedstawia je mętnem koloru gliniastego, a 
nalewanie odpowiednie daje je czystem i przejrzy- 
stem." Co do własności tego piwa dodać winniśmy, 
że po wypiciu go nawet w znacznej ilości, nie 
sprowadza odurzenia. l i 

=  Ciągnienie 5-ej klasy lotetji klasycznej roz- 
pocznie się dnia 30 maja (11 czerwca) r. b 
Doktór: Lubowski, lekarz zakładu wód mi- 
neralnych Ciechocińskich, z dniem otwarcia sezo- 
nu kąpielnego, to jest od dnia 21 b. m. mieszkać 
będzie tak jak i lat poprzednich w domu 'Mullera 
w Ciechocinku, 

— W zeszły piątek po południa, czarne'chmu- 
ry zebrały się nad naszem miastem; przy czem xil- 
kakrotnie mocno :zagrzmiało, i nareszcie... spra- 
wdziło się przysłowie: „z wielkiej chmury mały 
deszcz,” bo tylko niewielki przeleciał deszczyk. 

— Z boku: frontowych schodów: domu “przed 
postawiońym niedawno w Kaliszu wspaniałym bro- 
warem, spada ' fontanna w kształcie klosza. Przy- 
patrując się jej, słyszelismy rozmawiających, któ- 
rzy twierdzili; że w dnie 'powszednie z fontanny 
tej bije czysta woda, — 'ale w wielkie święta, try- 
skać będzie...“ bawar! 
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(Nadesł.) — Z- przyczyn nieodgadnionych, 
oprócz Warszawy, miasta nasze bez względu na 
swą zainożność w ogóle od lat kilku mało się bu- 
dują, chociaż ceny lokalów z każdym” rokiem się 
podnoszą; — przy wyczerpaniu się remanentów kass 
miejskich, których pożyczki na budowę domów by- 
ły udzielane — zdaje się, że jedynie Towarzystwo 
Kredytowe miejskie, mogłoby na> budowę miast 
prowincjonalnych © wpłynąć. U 

Ustawa Towarzystwa Warszawskiego nie mada- 
je mu prawa działalności swej na inne miasta roz- 
szerzać — założenie zaś Towarzystwa Kredytowe- 
go dla jednego miasta prowincjonalnego, chociażby 
nawet guberojalnego, nie może przynieść pożąda- 
nych rezultatów, dla tego' też miastom prowincjo- 
nalnym pod względem kredytu należałoby się gru- 
pować gubernjami. ' 

Weźmy np. gubernją Kaliską, która w 13 swych 
miastach obecnie istniejących, posiada samych tyl- 
ko domów mieszkalnych, to jest murowanych 1788 i 
drewnianych 2577, w ogóle 4310, czyli więcej pra- 
wie od Warszawy, gdzie instytucja Towarzystwa 
Kredytowego dała się zaprowadzić. 

Towarzystwo Kredytowe miejskie gubernji Ka- 
liskiej z początkiem istnieć by mogło, przy pro- 
jektowaniu jednak ustawy, należałoby mieć uwa- 
gę nie tylko na ułatwienie właścicielom nierucho- 
mości w miastach, tyle pożądanego dla nich kre- 
dytu, ale także na upiększenie i wzrost samych 
miast, mianowicie, że prawo do pożyczki powinni 
mieć nie tylko właściciele domów już istniejących, 
ale i wznieść się mających, ci ostatni za bezpie- 
czeństwem hypotecznem innej posesji na ezas bu- 
dowy, jak to ina miejsce co do pożyczki budowla- 
nej z funduszów remanentów kass miejskich; *ró- 
wnież z tych samych pobudek, należałoby właści- 
cielom domów murowanych, nadać prawo do udzia- 
łu pożyczki w większym stosunka, aniżeli właści- 
cielom domów drewnianych. oh 

Wreszcie nie biorę na siebie roli skreślenia pro- 


Grodzisk tylko ma monopol owej wody, zatem |jektu do ustawy. Towarzystwa Kredytowego dlą 
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miast naszych — nie wdaję się zatem w/szczegó- 
łowy. rozbiór warunków, <które w ustąwie zamie- 
szczoue być”winny— idzie tu tylko 0 to, by za 
pośrednictwem organu miejscowego naszej guber- 
nji<kwestję tę spostawić na porządku dzieńnym; — 
"aby jednak ludność miast' naszych zainteresowała 
się tym przedmiotem, należałoby aby ktoś z oby: 
wateli miasta Kalisza dał inicjatywę do zebrania 
deputacji miast. dla przedwstępnego. porozumienia 
się. celem . wyjednania. upoważaienia. Władzy „do 
odbywania w tym przedmiocie narad, ułożenia 
projektu ustawy i przedstawienia takowego rzą- 
dowi-do zatwierdzenia.—. J, Grużewski. | 
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— Korespondencja Kaliszanina, 


Z. Warszawy, 
Zbliżają się u was wybory do Władz: Tow. Kred. 
bZiem., pamiętajciesz więc pójść ubitym: już gdzie- 
indżiej torem. Naprzód dużo gadajcie, że dość 
już tego, iżby się. w wyborach rządzić jakiemiś 
względami, że filantropja w instytucjach finanso- 
wych iie powinna wchodzić: w rachubę, że należy 
odświeżyć działalność instytucji przez 'dodanie ży- 
wiołu młodego, rzeźwiejszego; że teraz właśnie, 
gdy następuje nowa 'epoka pożyczek opartych nie 
na prostem już obliczeniu, ale na wartości. dóbr, 
na których znać się trzeba, tem więcej (trzeba usi- 
łować wydobyć z pośród siebie siły, któreby'spro- 
stały trudnemu zadaniu; że....i4. iito d., a potem 
dajcie się powodować meherowi, który: ma urazę 
do jednego kandydata, a interes w przeprowadze- 
niu drugiego, i< wybierzcie takich, co mają potrze- 
bę mieszkać w mieście dla..... kuracji, i takich co 
mają pożyczane tytuły. 
Jeśli znów chcecie utworzyć! Towarzystwo + mu- 
zyczne, jak to już zamierzaliście podobno, to ma- 
cie także dobry przykład. Naprzód. postarajcie 
się, aby ustawa nie odpowiadała właściwym wa- 
runkom, potem zaś po pierwszem zwyczajnem: 0- 
gólnem: zebraniu zatwięrdzcie bez 'dyskusji wszy- 
stkie wnioski sprawozdania kowitetu, a następnie 
niech się znajdzie gronko członków, którzy -zażą- 
dają nadzwyczajnego ogólnego zgromadzenia; ale 
którzy. nie będą; umieli 'wytłomaczyć się, czego żą- 
dają, Nagadacie się na ogólneni" zgromadzeniu, 
naprawicie niepotrzebnych rzeczy, wywołacie zwa- 
dę, i zamkniecie zebranie pozostawieniem stata quo. 
Dalej, jeśli zamierzacie zawiązać Towarzystwo 
spożywcze, macie znów wzór do naśladowania. 
Uweźmijcie się na zarząd, piszcie artykuły o złem 
prowadzeniu interesów Towarzystwa, a następnie 
przekonawszy się, że ci co majwięcej. krzyczą, naj- 
mniej potrafiliby dzisiejszy zarząd zastąpić, pozo- 
stawcie dzisiejszy skłąd zarządu w pokoju. 
„Wreszcie załóżcie Towarzystwo przyjaciół satu- 
ki, a gdy przyjdzie czas wyborów nowego; komi- 
tetu,. .pozbądźcie: się użytecznych członków komi- 
'tetu, powołajcie takich, co też, nić nie. zrobią, bo 
i w tym względzie macie się ną co zapatrzeć... 


Żart na stronę; w. czterech naszych Towarzy- |; 


stwach w tym roku zagotowało się jakoś, zabu- 
rzyło, i skończyło się na niczem. 


Nie dziwić się temu. Gdzie życie publiczne tyl-. 
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wygódnie, ubierać się przyzwoicie, bywać fa wi- 
dowiskach, o©dbywa6 wycieczki, kupować książki. 
Nie” jest on/ catkiem ograniczonym w wydatkach, 
byle tylko zbytkow mie dopuszczał się; rocznie 
można liczyć że 900 do 1000 „rubli wydatkuje, 
nadto przysyłają ma, z Pragi mnóstwo  przepy- 
sznych stało< i miedziorytów. To też gdy nasze- 
mu stypeudyście na czwartem piętrze trzęsienie 
ziemi przewróciło, piec i obrazy. podarło, „ stypen= 
dystą pragski. mreszkająć na parterze nie wiedział 
wcale o tej, katastrofie. „| zee Ca SR 
* Ottełmoński,” gdyby nie "pomóc starszych braci 
W. sztuce, byłby musiał wyrzec Się marzenia kształ- 
cenia się u zagranicznych mistrzow, i na arcydzie- 
tach; których “Kazde więtsze miasto za, granicą 
posiada, 10 sa i TEIT shis _ za | 
Nasi zamożniejsi panowie, nietylko, że nie wspie- 
rają miejscowych "artystów;" ałe im"jeszeze odej- 
mują możność korzystnej pracy. Posłuchajcie i 
sądźcie: Państwo S. z Kieleckiej gubernji zapra- 
gnęli uwiecznić swe oblicza na płótnie. Afe gdzież- 
by zaś artysta ż Warszawy miał być godzien te: 
go zaszczytu. Sprowadzono Pana Valent z Pary- 
ża. Pan Valenć w wolnych chwilach zbiera typy 
krakowskie, i jedno takie studjum przystał na wy- 
stąwę warszawską, Mieliśmy więc sposobność za- 
poznać się ż jego talentem. O treści óbrązu poi 
wiem poniżej. Teraz ograniczę się na tem, że 
Warszawa ma nietylko równych, ale znakomicie 
lepszych artystów, ale, cóż kiedy nie, paryżanie. 


studni, z którą gwarzy parobek: Dziewczyńa tyl- 
ko ubiorem przypomina włościankę. krakowską, 
twarz, uśmiech, spojrzenie właściwiej by przypa: 
dały jakiejś hrabiancę kosmopolitće. Krakowiaka 
twarz płaska nie ma także nić miejscowego tylko 


łaty jej wyszarzanego tałubka. * Dalej jesżcze, ar- 
tysta cudzoziemiec nie zwrócił uwagi, że dziew- 
czyny nie óbcinają sobie włosów, że tylko mężat- 
ki chódzą z obciętemi włosami. Z całego obra- 
„zu, najlepsza końewka; a tło obrazu? Trzeba by 
komentarza, co ono ma przedstawiąć, `; | 
Rzecz istotnie niepojęta w niektórych. ludziach, 
owa predylekcja do tego co nie śwoje. Czyż my 
nie mamy  portrecistów ?. Oto dziś na wystawie! 
są dwa portrety pastelowe, przedstawiające dwie 
dumy. Portrety : te są ręki panny Dukszyńskiej. 
Takie portrety są prawdziwemi dziełami sztuki. 
Jakże tam, uchwycony wyraz twarzy, ile tam ży- 
cia, a podobieństwo najzupełniejsze. A jakaż tam 
technika, jak tam aksamit jest iniękki I mięsisty. 
jak każdy szczegół wyborny. - s Tt 
Gdyby panna D. miała nazwisko na mann lub 
iberg i była przynajmniej drezdćnką, możeby pań- 
stwo S. dobijali się o to, aby ona ich tysy dla 
potomności ocaliła. żyd tata Sraa 


ei Różne wiadomości. lid 


PT BE Pa BEMA CYTYNACTAE 


| ` N 


m Kurjer Lubelski pisze; rządząc się prawdą, 
możemy, powiedzięć, że u nas.tak w Lublinie jak 
i w okolicach lubelskich nie zbywa na .wyższem 


a HM 


czapkę i kożuch. Przy tem, wszystkiem parobczak | i 1 nro: 
nig, patrzy w oczy bogdance, alè zdaje się. śledzić wes które: zastały . role! niepokryte śniegiem 


kiwią, łagódnem obejściem się z mającymi b 
ściętymi=i lekkością ręki.”  Konkurentów; 998! 
posady było 50!!! ponieważ do niej przy WIRE 
jest pensja 12,000 franków. iaękd 
c az. Warsz. pisze: Bank włościański WEG 
znaniu. Aktem notacjalnyi w dniu 15 ŚW 
r. b. założony został w Poznaniu nówy ZA)» 
kredytowy akcyjny pod nazwą: „Bank włościański 
Wysokość kapitału zakładowego ozna czono so 
talatów, | (2 których /-300,000 ‘tål; „iuniemnych 4; 
200,000 tal. na okaziciela. , Potrzeba podo0™ 
instytucji w Poznańskiem oddawna już czu 
dawała; mała własność od czasu zamiany „Sal! 7 
na rentę widocznie upadła, wyślizgując się Oak 
bardziej” z rąk tażiemców:*'Brak oświaty 1,34, | 
odpowiedniej iistytacji kredytowej, oddawały w. 
ścian naszych na łup małomiasteczkowych SP“ 
tów- niemieckich. m 
w Ang!" 
tej” 
L i 


DNB i ae aeamntiess maan 


W dniu 8 z. m. w Bridgenoth w 
podożąs wyścigówikoninythj zawaliłó się jedðt 
bun. 150 osób poniosło szwank na ciele WŚ 
tek tego wypadku. 


; : eNe, 4 y, PO” 

— Brak piekarzy polskich daje się czuć W% ip 
znaniń, BOCH RAI (SE ba EA OLASAN e 
wymaga wielkich kapitałów. drie 


2i Urodżaje na Szłązku dolsytm. 2004 po" 
sięcia lat jüt Mie zddrżyłó się: aby vachodzită B 
trzeba zaorania tak wielkieli przestrzeni ozil 
dolnym Szlązku jak w rókw bieżącym. "Tyo 
to wszystkich: trzech rodzajów zasiewu: p329 


pich 


- 


Obraz pana Valent przedstawia dziewczynę przy żyta i rzepaku. Najwięcej szkody poniesiono * pił 


cie, którego w wiełu dobrach zaorano więc je 
połowę; toż samo ma się z rzepakie ACE 
także bard? WYNNY Njóń rdziej zd 
siątkowane zostały role Średnie, grunta lekk 
ciężkie lepiej się przedstawiają. Do tak smu 

go! rezaltatu, przyczyniły się głównie, mr02% jek 
również wielce rozmnożeniem myszy. , Stan te? r. 
potykamy | wszędzie, „od Jaworw „do Zielonosdi, 
miejscami lepiej, miejscami, gorzej... W górach. i 
miny. jeszczę lepiej, się; trzymająy, a nawet. 
|owdzie bardzo obiecująco. Wzrost łąk, nato, 
bardzo piękny, dostateczna wilgoć ii łagodne! z. 
pte powietrze izi przepadującym „od gzasu; BO, ak 
Su odeszczemy bardzo im sprzyjało: — niemmel" r, 
i wiosennym: robotom: w.-polu.. . Rok bieżący $, w 
kiemipowyżejspvąedsta wionych: okoliczności, OW ca 
czać się będzie na. Szlązku dolnym wielką ilo gb 
siewów jarych, „jak: niemniej roślią strączkow) is 
Koniczyny obiecują obfitość paszy.. Stan ly 
( gcor 
zieg? 
g 


bydłą zadawalniający. „.... 
moa84d przysięgłych w 


Londynie skazał 
nora, za przerażenie królowej na rok cię 
więzienia i-20_kijów. emeena eee 
— Święto śpiewaków niemieckich (Sn pd 
ma. się: wr. b. odbyć) wi Motachjami Sp MIE gi 
ją się tam na ów fest kilkadziesiąt tysięcy Szy” 
Miasto przygotowywa-jaż-dła-nich gościnne pr 
JCIE, sa 3 az ES 
(204 Róskij Mir” dotiósi w korespohden ie 
W 


cji 
szóniewa, ż6 öd czasu jak rozeszła Się poh 
tem wieść 'o (dokohithych w Tenisi gwdżt o 
/żydach, zaczęły się ukażywać na słupach [ata jąc” 
wych ‘i “rogach” ulic /plakaty isane, weyd) ć 
chrześcjan do mórdowania żydów. - Aby poło, 


koniec tym niepokojącym ludność ' żydowś są! 


ko próbki małe, może robić, w próbkach tych ku- | W)ksztołceniu, — i owszem jest tu dosyć ludzi|głoskom, policmajster różkazał porozlepiać jib 


leje, Dziwić się tradno, ale pośmiać się bierze 
ochota, bo to już w maturze ludzkiej leży; śmie- 
jemy się, gdy się kto potchnie, dub.'w błoto u- 
padnie. 

Obiecałem wam szczegóły o naszej wystawie 
Towarzystwa Zachęty sztuk pięknych, do nich więc 
przystępuię. 
syłają do Warszawy swych prac; nawet ci, któ- 
rzy z Warszawy pochodzą, dla tego wystawa nie 
jest bogatą. | í i 

W- ogóle jednak „na taki brak, zachęty i środ- 
ków, jakiego nasi artyści doświadczają, dziwić się 


trzeba, 'że źródło sztuki nie wysycha, że coraz no-. 


we siły przybywają, a i między najmłodszem; po- 
kóleniem naszych malarzy nie brak rzeczywistych 
talentów, że tylko wspomoę Chełmońskiego, w któ- 
rym przy wysokiem talencie tkwi prawdziwy za- 
pał do sztuki i zamiłowanie do pracy, 

Aby mieć pojęcie, jak słabe poparcie. znajdują 


nasi. artyści musimy uczynić porównanie. Z War- 


szawy wyjeżdża co rok za granicę dwóch trzech, 


którzy otrzymali od 300 do 500 rubli stipendium; 


Praga wyseła ich dwa, trzy więcej, ale jak ich u- 
posaża! Spotkałem /w roku zeszłym za granicą 


światłych. Takich jeduak prawie: nie nia i nas, 
którzyby chcieli protegować umysłowo swe domo- 
we pismo, jakiem ma zaszczyt nazywać się Kitrjer 
Lubelski; który jeśli pie jest: takim, jakimby go 
wymagania niektórych mieć chciały, to zapełnie 
nie z. naszej, winy. EEO ENO aB, 

Zwróćmy tylko uwagę na „Kaliszanina” i na 


d jakiegoś czasu zagraniczni artyści nie nad- |„Gazetę Kielecką” — a z pewnością przekonamy |kiej masy proletarjatu” jak w «Odessie, dA 


się ó podtrzymywaniu tych pism, odpowiedniemi 
artykułami i korespondencją nie zk z samego 
miasta, ale i od obywateli ziemskich, oraz ód du- 
chowieństwa miejscowego i zamiejstówego. Taka 
pomoc jest chlubą nie dła samego pisma, ale głó- 


wnię dla okolicy, jako usiłującej podttzymywać je- |. 


go egzystencję —- 
MYLNIE E wr GL a 
Dowiadujemy się z Wędrowca; że w Pesz- 
cie od 1 kwietnia r. b. wychodzi czasopismo, pol- 
SKie p, (. „I 
ina także wyc 


nie tylko materjałnie, lecz i u-. 


| 


odzić nowa gazeta polska. 


,pewnia przedpłacicieli „Zarysy literatury”, A. Ku- 
liczkowskiego, iż ostatni zeszyt tego dziełką w krót- 
kim -już czasie, opuści prasg« -4 „ (0. D,) 

Posadę kata paryzkiego „otrzymał Bosqueb: 


== 


stypendystę malarza z Pragi, który otrzymuje for-| pomocnik, zmarłego Heindrejcha, „który. od czter- 


szus na kwartał tak znaczny, iż może mieszkać nastu lat, praktykował, odznaczając się zimną smo. drakarsk 


KR polski” W Nowym Yorku] 


—. Księgarnia p. Karola Wilda we Lwowie u-| 


12 kwietnia po ulicach drukówane obwieś 
w których grozi sądem i' wysłaniem cdo! 
tym, którzyby” do naraszenia porządku i 5 
publicznego się przyczynił. Zresztą złoczyńć) wy, 
mierzający wywołać w Kiszyniewie óbutzająć 


| się 
ny, podobne do Odeskjch ï Tznajlskich, ómylili $y 


ardzó; w mieście tem nie ma’ bowietn tak 
i i jni 
townie mogliby rachow z „je 
ścjańskiej ludńóści miasta w obec: żydów 0 po 
tak nieprzyjażńą jak mieszkańców Mołdaóji:, sę. 
głoski żatól.. powyżsże Zadnej obawy Wiidzić yi 
powinny. Gy 4 (wss 18 W S 8 Ilea (G. ), 


a[i 102 


di 


głównie mogliby rachować:' Postawa tałtże 


pe | 
TREU 


Wiadomości z literatury, ‘szul, m 
jasrq przemyslu, handlu. Lb po i 


B d 


I 


W Ameryce wychodzi 5845 Czasop 
7 „Dzieło prot, Skobłą w Galicji „O Lg 
języka polskieg asie a, j 
Dla. ; Got AtA OM 
— W Lozannie jest ZRYWA specjalne | 
ie Le Guttenberg |. ..., MW 


e 185 
isi ju 


0,” doczekało się trz 


Tu 


m.» PReGraesge-wydał, w «Dreznie. „Orbis lati- | ści dobro 
fg, z af So fazwisk bacióskich różnych i 
walscowości, w świecie starożytnym lub średnio- 
Meczoym, - (Wdr.) , 
Èh Dzienniki. franćuzkie bardzo chwalą nowe 
jada romańsopisarza Ludwika Enault p, t.. „Hi- 
dija kobiety | Rysia 


é zamierza” *). 
bie na mieszkani 


dzicjć 
ść MTMA 
zezwoleniem Najprzewielebniejszego Śp. Stanisława 
Królikiewicza, kustosza, kaliskiego, proboszcządó- 
brzeckiego, jakoteż i konsystorza kaliskiego; któ- 
ry to domek, składa się, z sieni i pokoiku cia- 


"*H Po zmarłym przed laty kilku Henryku Rze- snych, dach ma słomiany **), Cmentarz kościoła 
hain, pisarzu znanym z zacofanych wyobrażeń | tego wałem, rowem 1 płotem żywym (sepibus ar- 
nie 


pośledniego taleńtu, zostały, jak -isz6 p, Ta- 
Mo Jerzy Stecki' w Któsach (1356), liczne rę. 
są MW jako toni, O stósankach Titerątary z hi 
tefg , Uwagi:nad romansem, Myśli przelotie Fe< 
ki patanina, dziełko o Lamennais'em i Pamiętni- 
ik tóre zapewne wiele ciekawych zawierają szcze- 
sunki gdyż Rzewuski bardzo liczne ritea 
ul ŻW gióószych pó flait d 
t czasy, jest drukowana w Edymburgu po- 

(róż p? Mackórzie po” okolibaćh Heli Oline. 

ASD Hei 1 iqsodu a(Wdr. 
nihi „7 różnego i-řodzaju iksiążek;: brószur, pans 
mie wi artykułów zamieszczonych:dotychczas w Ole: 
st Ckich dziennikach a opisujących drugie cesar- 
pole, Ye Francji, oraz charakter i zdolności Na- 
k *0ną II, możnaby wcale sporą złożyć bibljote- 
Ea W tych czasach znowu wydaną została w Stud- 
dzie książka przez Gustawą Rasch p. t. „Księ- 
tą gerio w „Ludwika Napoleona,” Nie jest to pra- 
cisle Mi prena za taką wcale się nie po- 
drwi  Jestto pó prostu akt oskarżenia oparty ńa 
dą dachy: wystosowany”, przeciwko drugiemu ée: 


busteis), pod wzgórzem umieszczonemi jest otoczo- 
ny, a drzewa wokoło przez rzeczonego bogobojne- 
g0 Janiszewskiego świeżo zasadzone, niemałą te- 
mu miejscu przyjemność i przyzwoitość , wróżą. 
Dzwon w. tem miejscu jest jeden. ***), 

Jako uposażenie posiada tén kościół tzy łany 
roli, od dawnej rzeki Prosny ku granicy Noskowa, 
szerokości nie jednakowej, bo w jednem staju są 


prowadzi z Starego-miasta do Noskówa a grunta- 
mi, św. Mikołaja, Ma także dwa domy kmiece 
w Rypinku, które zamieszkują kmiecie i pola so- 
bie nadane uprawiają, a proboszczowi pańszczy- 
znę odrąbiają, podług dawnego prawa parafjalne- 
go. Do tego kościoła należała. wieś Piwonice, 
z której na mocy erekcji ma być oddawana dzie- 
sięcina wytyczna, (deciima manipularis), a kmiecie 
obowiązani do płacenia mresznęgo, które przez po- 
przednich, proboszczów. na pieniądze, zamienione 
zostało. Także, z Zagorzynka należy meszne, z ka- 
żdego łunu mióra (metreta) żyta i miara owsa, a 
z folwarku Ozaszki tak'samo jak z Zagórzynka. 
Ma także ten kościół czynsz od summy 200 złp. 


Wii pełen Wymownegoi oburzenia i stawiają: | przez słąawetnego Andrzeją Cá ubowskiego,. obywa- 
chlod pręsierzem opinji,całę te zgubne dla; E ran | tela kdfiskiego. w róku iog R kamienicy! Nieśmia- 
ATU | R W 


(Labowanie. (K. W)... 
lität ANA dzieła „Beiträge zu do SALS 
tł; ie. Pragę des Copernicus,” wydanego we Wro- 
tu lu, jest wychowaniec tamtejszego uniwersyte- 

cam k p. Ea an 
„ność jego wywodom, przychyląym opinji, 
ALON jako 8 EART niemki, był”polą- 
Net (ym o LI w dh no4Wdr:) | 
wyj J-/ Gordon „wydaje. we, Liwowie. pamiętnik 
Ich: podróżyjp. n. „Turysta z musu? 


łowskiej, tu w Kaliszu przy ulicy wrocławskiej 


Boczyłowicza, kustosza kollegjaty kaliskiej N. P 


Kiedy się pisze o filji nadmienić wypada słów 
kilka i o kościele parafjalnym w Dóbrcu. Pierw- 
szą o nim wzmiankę spotykamy w aktach miej- 
scowych pod rokiem 1556, w którym za Macieja, 
arcybiskupa gnieźuieńskiego, plebanem był Jan. 
|W r. 1566 nastąpił Andrzej z Wiszanowa Obręb- 
,|ski, kanonik, notarjusz arcybiskupa gnieźnieńskie- 

9.4 (W: rg 1720 zwraca naszą uwagę dekret refor- 

alionis Ula kościoła w Dóbrcu. |. Z wizyty x. Fran- 
ciszka Kraszkowskiego, biskupa, suffragana, wika- 


D 


- Jokościotek, $-go, Gotharda; 


, eW RYPINKU; frjuszą in spiritúälibus, ” officjała gnieźnieńskiego, 
Sa opisal proboszcza opata “kònmńmenddtärza  witówskiego, 


Ooo | ou, legata! prymasowskiego, dowiadujemy się;'/ż6 ko: 
ściół ten przez kałmuków sprofanowany, zniesła- 
wiony (profanatum et infamatum), i w perzynę 
obrócony został. Dopiero +w roku 1733 kościół 
teh, o którego pierwotnej fundacji nic nie wiado- 
mo *), został odbudowany przez x. Marcina Ili- 
mińskiego, kustosza kollegjaty kaliskiej, proboszcza 
dóbrzeckiego, a “Teodor Potocki arcybiskup gnie- 
źnieński, primas, legatus natus, udzielił w tymże 
roku zezwolenie rzeczofiemu 'x. Jlimińskiemu, aby 
w świeżo odbudowanym, a przez. biskupa jeszcze 
niepoświęconym, kościele, ,na 'położonem „na. ołta- 
rzu portalile msza św. odprawianą: była csie $ 
p na- półłanach . z folwarku. do kanoników | > Inwentarz, jego- składały wtedy. następujące 
dej ystnych należącego wydzielonych; tuż obok ko- | przedmioty; Monstraneja srebrna, pozłacana,” pu- 
lki, 8% Gotharda, blizko zamku dawnego ka- |szka, krzyż srebrny, kielich pozłacany z patyną, 
Wujęf leżących, pod warunkiem wypełniania pe- drugi mniejszy, nadpsuty, kielich srebrny ; z» paty= 
R „ w przywileju oznaczonych .powiuności. — | ną, <kielichysrebrny intus, pozłocisty, puszka mała 
ki , gopodobnie, ciż kmiecie. wystawiwszy dom: |srebrna pozłacana, korony dwie srebrne. pozłoci- 
Mieszkalne na | nądanych sobie łanach, dali | ste na obraz, jedna ną głowę Matki Bożej, druga 
bl „wst Rypinkowi; mającej tę nazwę odgro= |na głowę P. Jezusa, dwanaścię gwiazd. srebrnych 
soh PO łacinie „„ripa,” która pa drodze; przez miej- pozłocistych,: circa, caput: N. Marji Panny, sukien- 
lą [p galste prowadzącej, z gałęzi i ziemi usypa-|ka aksamitna do, tego obrazu należyta, ma któ- 
Wan: ła, | Proboszcz dóbrzęcki posiadał okok, fol, | rej są srebrne kwiaty różne, wielkie i made i, bia- 
zaj „U XX, kanoników także sześć łanów, a z tych | łe i pozłociste i. róża, złocista . w ręku.N. Panny i 
i promienie naokoło, pozłociste, aniołowie dwaj «sre- 


[wy Miestaikostwa księcia' Zajączka  utworzonó i t 

| i proboszczowi w; Dóbreu płacono bonifić | brni trzymający koronę. « Korali trzy;sznury na 

i X pO 1000 złp. rocznie. [obrazie Na Panny, «dwa sznury we dwa rzędy a 

ajbliższe, jakie znaleźć mogłem szczegóły, po-| 2o 6-8-66/ 

i tołów, parafjalnego-w-Dóbr- 

ninku, WE „1756, przez Ale- 
kanofiika - metropolitalnego 


F. Soldraczyński, 
„wiqod i „tuoląsą I riomol 


Początek tak wsi Rypinka jak 1 kościoła §tgo 


| 
Gotharda ciemna mgła osłania, akta bowiem jarr 
gam dawnego © miejscowe parafjalne w, Dóbr- 
de ją kimi nic o tem nie wspoininają, to tylko 
M a kościołek ten już na początku XV-go 
tę po gilniał., bo. przywilej z, roku 1410, w sobo- 
ną p, Ś. Trzech: Króląch przez Mikołaja z. Glin- 
3 ociera, proboszcza Ś-go Mikołaja kanoników 
à Ul sr podpisany, nadaje prawo pięciu kmie- 
czt OSI dlenia się,, jednemu „na całym łanie, a 


w) Tstniejący zato dziś kościołok liczy Tat 116. 
**) Pewien z sz. kapłanów zrobił uwagę, że nie Be- 


EW zy. 

ks,” fljalnego Ry 
Sidra Geid | 
Jes... rth nedykt, ale, Teofil Janiszewski, PORY on znał. osobi- 


ag ŃUArtHA, 


Albaszcża pąrroeńskiego odbyta, napisana. w ję) sote asy add || poięniany Tacbi 
ak ACE Z, napisana, w jej w czasie btidowy t j. w roku 1156 mógł mie (dob ero 
z łacińskim, której dósłowńe = tłómaczenię około lat 14, SE musimy przy. ać Send i£ jako | 


T „Do. kościoła parafjalnego esp! 
Śtęge na) jest od czasów niepamiętnych -kośció 
star Gotharda: w Rypinku, który z powodu swej 
tia ożytności i niedbalstwa font uitate negligen: 
utres > Poprzedhićh” proboszczów dóbrzeckich, 9 
tu anie ścian i dachu jego mniej dbających, 
Az zicjsce którego bogobojny Benedykt Ja- 
fekję, ; -tercjarz zakonu Ś-go. Franciszka Sera- i Dziś”dwa są dzwonki z*których jeder pę 
toz 30 inny NOWY „z, gruntu budować cło k 


po ISSS #)o Jest tradycja, że jakiś szlachcie zabit elifopa, 
Czętą pracę przy pomocy Boskiej i szczodro- |to in expiiationem wybudował kościół w Dóbrcu. 


fundatora. S.: Teofil był za młodu obywatelem ziem- 
skim, później sapit do, zakonu Reformatów, a mimo 
wykształcenia niec 

lecz uczynił ślub pozostania” do’ śmierci 'braciszkiem. 
Był om bardzo nizkiego 'wztostu; ssózafilntki, kroki sta- 
wiał drobne i chód. miał chyialący: dla tego nazywano 
go. „kaczorkiem.*, Umarł w r. 1832, w 90-tym roku ży: 
cia, pochowany -w grobach kościoła XX. Reformatów 
w Kaliszu. 


i za 


węższe, w drugiem szersze, między drogą która | jeszcze, 


Marji, proboszcza kościołów w Dóbrcu i Rypinku. | 


ciał dostąpić dostojeństwa kapłana, | - 


BOO DEO 


uż i |trzeci sznurek na obrazie-| Pana* Jezusa! wa trzy 
Przy | rzędy, dwa krzyżyki srebrne. małe, serce z sicią- 
kościele domeczek  (domunculam) wybudował, za gnionego: srebra,» na obrazie | 


-go Michała, korali 
sznurek we trzy rzędy. «Z apparatów kościelnych 
posiadał ten: kościół sornatów :sżeść:'i iantipedia 
cztery.” Miał też ciboriam wewnątrz i zewnątrz 
malowidłami przyzwoicie (decenter) przyozdobio= 
ne, chrzeielnicę w mniejszym chórze, oleje Świę- 
te, a trzy; ołtarze, bractwo +5+go "Izydora: oracza 
przez. Papieża Alexandra: HI <(około irs'1159) rza- 
twierdzone. „(Dziś świątynia vta schludnie 'i starań- 
nie utrzymana otoczona drzewami i krzewami, miły 
oku, sprawia, widok i; przedstawia obraz. <tak pię: 
kanie nierąz przez! powieściopisarzy naszych "przed- 
stawianych wiejskich kościołków, organ tylko wie- 
ledo życzenia: pozostawia 0:0. j alb jei 
¿Wracając do kapliczki. Ś. 0 Gotharda wspomnę 
że oną, leży w. środku wsi, /tuż przy; no= 
wej szossie na wzgórku. mającym kształt paraboli, 
który jak podanie niesie, przez Żołnierzy: polskich 
zziemi w czaszkach *) naniesionej usypanym: został. 
Przystęp do miej jest trudny,: bo; Ściana kopęa; od 
szossy jest stroma i nie, ma; komu: o dsypaniu wy» 
godnej, /wijącej się . ścieszki: pomyśleć. | Drzewa 
zasadzone, przez Ś, p, Janiszewskiego, ręka: czasu 
i niedbałość mieszkańców zniszczyła; piękny: tyl- 
ko starożytny wiąz po prawej 'stronie - kościołca, 
wznosi się; nad kopułą; był «po drugiej stronie in- 
ny, „ale ten. wysechł i teraz ani śladu pornim; tak» 
że kilkanaście krzaków zdziczałego! agrestu isli- 
gustru tu i owdzie rozrzuconych, smutne 'spra- 
wiają wrażenie, i żoqsod aisha 
Wewnątrz kaplicy jest obecnie. jeden ołtarz; i 
mieści w sobie „obraz. przedstawiający „Ś-g0:Go- 
tharda, „biskupa cin .poatificalibus; jeden ornat, je: 


położonej.” Zapis/ ten: uczyniony było dla'x. Jana den kielich ze składek .Sprawiony,  <chorągiewek 


siedm, kilkanaście obrazów pędzla częstochowskiego, 
kilkanaście  wianuszków, pamiątek opo zmarłych 
dzieciach i na. środkowej i poprzecznej -bełceswyo - 
brażenie Pana, Jezusa ukrzyżowanego,” jest także 
chórek „dla śpiewaków. . Nabożeństwo. solenne od: 
prawia.się „ raz do roku! w niedzielę « po: święcie 
$-go. Gotharda, t.j. po dniu: 4 maja, panco jednak 
indultu niema i zwykle w wigilję dnia. tego, Parę 
lat temu odbywało się za staraniem mieszkańców 
nabożeństwo majowe, które XX... Franciszkanie. odė 
prawiali, „Dziś;i.to; ustało «301 sih ocae 
Domek, który śŚ. p: Janiszewski dla siebie zbu- 
dował, leżał w zachodniej, stronie kościołka, ostą- 
tnio przebywał w nim. śp. Walenty +b. (stróż b.ko- 
missji wojewódzkiej; nie istnieję. ou już bo: spou 
chniał, a, burza go. pochyliła, rozebrano: go zatem 
w roku 1881,, tego samego, losu: doznał» jeszcze 
dawniej parkan z desek, którym cały . pagórek był 
opasany,, a i 'sam.kościołek w bardzo opłakanym 
znajdowałby się już, stanie, gdyby: nie składka za 
przykładem kilku pobożnych mieszkańców: zebra- 
na, za którą przed trzema laty dach nowemi gon- 
tami: pokryto, a ściany obito deskami: misaia 
W końcu nadmieniam w krutkości, że Ś-ty Go- 
thard, pod któregójwówAiGdt kościółek w Rypin- 
ku założonym został, był biskupem w Hildesheim 
(w Saksonji) i przez papieża Innocentego II, któ- 
ry około r. 1130 zasiadał na tronie Ś+go Piotra, 
w poczet świętych: zapisanym został. gr T a 
tf SĄ DHC i j 34104 DISIA s913518W 
*) Być mioże, iż ztąd także pochodzi (nazwa! przyle: 
głej wsi Czaszki. adoboaobye: 


"Odpowiedzi Redakcji. 


| BJB 


4 A 


— Panu K... — Poczta do Wrocławia z Ka- 
„bę dwa razy dziennie: o godz. 8 z rana i o go- 
zinie 3-ej-.pó. południu-do. Ostrów tąd idzie 
z rana K: Wrocławia “o Ay $ % dnie io 
godz. 9 wieczór do Oleśnicy, z Oleśnicy odchodzi 
pociąg o godz. 9 wieczór i o godzinie 6 z rana; 
w godzinę poźniej-ystaj W Wrocławiu. Do Po- 
znanią od Ostrowa jecha foka pocztą przez Kro- 


toszy AAN Para 8 atd holaa dupe prost 
samą pocztą strowa, która odchodzi 0 godz. 
9-ej z rana na” Kbotószyt %2wieGzorem o godz. 
719 do Pleszewa, a,drugaqtej także o godz. 9 
wieczór do Krotoszyna. , , . =" bs 
f BIH W ON BDBIEL 87034 TYD3G 
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Przegląd. polityczny. o 
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"Pies TY Pajen niach zaczął /8Prók eyen ti 


z Rarna tej diemii KEMER 

że Ogier Ś ty jest najzupełniej zdrów i czerstwy 

naciele i p p » go przypisują cudownemu 
dja CUOL A 


Y 


zrządzenii 


W *parlamencić niemieckim rozstrzygniętą zosta- 
ła kwestja utrzymania w Niemczech lub wypędze- 
nia zakonu Jezuitów. > Stronnictwo zwane narodo- 
wo liberalnem liczyło: na pewne, że rząd cesarsko- 
niemiecki oświadczy się za wnioskiem żądającym 
wypędzenia ` Jezuitów.  P. Bismarck jednak 'roz- 
tropiie nie zabrat głósu, a p. Wagner, który opi- 
nje kanclerza w tej sprawie wyraził, wręcz oświad: 
czył się przeciw wypędzenia tego zakonu, i pro- 
ponował tylko pociąganie Jezuitów do odpowie- 
dzialności sądowej, w razie jeśliby dopuszczali się 
czynów dla państwa niebezpiecznych. Jakkolwiek 
taka propozycja była tylko! pozoruem ustępstwem 
dla stronnictwa narodowo-liberalnego, nikt bowiem 
w. Niemczech nie ma przywileju bezkarności za 
postępki dla państwa niebezpieccne. — Parlament 
tę właśnie propozycję zoaczną większością głosów 
przyjął. Pokazuje się ztego, że Jezuici nietylko 
w Watykanie są potężnymi. 

Dzienniki niemieckie i francuzkie codzień inne 
ogłaszają wiadomości 0 stanie zawiązanych mię- 
dzy'p. Thiers i p. Arnim negocjacij w przedmio- 
cie wcześniejszej wypłaty kontrybucji wojennej. 
Wczoraj doniosły, że negocjacje przybrały: kieru- 
nek tak pomyślny, że już w. przyszłym miesiącu 
wojska niemieckie opuszczą trzy departamenty; 
dziś powiadają, że wiadomość była przedwczesną, 
i że dotychczas hr. Arnim nie otrzymał instrakcji 
z Berlina. Ponieważ zaś prezydent rzeczypospo- 
litej nie myśli płacić pieniędzy, dopóki się nie u- 
pewni, iż wycofanie wojsk niemieckich z Francji 
będzie bezpośredniem tej wypłaty "następstwem, 
przeto prawdopodobnie nic jeszcze w Berlinie w 
przedmiocie Śpieszniejszego wycofania wojsk nie 
postanowiono, albowiem półarzędowa Agencja Ha- 
vas w depeszy z Wersalu utrzymuje, że zawarcie 
pożyczki na zapłacenie kontrybucji wojennej, przed 
upływem tego roku jest nieprawdopodobne. 

Zresztą sprawa Bazaine'a nie przestaje głównie 
zajmować opinji' publicznej we Francji. Niepopu- 
larność tego wodza z dńicm każdym jest większą, 
a nawet wojsko dość jednomyślnie oświadcza Się, 
za ukaraniem marszałka. Minister wojny jeneruł 
Cissey, podziela jego niepopularność za to, że z pe- 
wna względnością dla swojego byłego zwierzchni- 
ka postępuje. * Publiczność oskarża go nietylko o 
stronność dla Bazaine'a, ale nawet o wspólnietwo 
w zdradzie. 'Nieufność i podejrzliwość jest równie 
wielką w wojsku, jak w opinji publicznej. 

Rzym 16 maja. Tzba deputowanych przyjęła 
budżet spraw zagranicznych. Hr. Visconti-Veno- 
sta oznajmił, że rząd czynił kroki na korzyść i 
zraelitów prześladowanych na Wschodzie, 

Sztokholm, 16 maja. Z Chrystjanji zawiada- 
miają, że Storting 63 głosami przeciw 47 uchwa- 
lit votum nieufności do rządu. Pojutrze będzie 
Storting zamknięty. 


Telegramy. 


Wersal 17 maja. Agencja Havas utrzymuje, że Be 
zawarcie przed końcem tego roku pożyczki na za- 3 
płacenie Niemcom kontrybucji wojennej, jest nie- | Że 


prawdopodobne. 


New York, 15maja. Gazety sądzą, że przyjęcie | Ś$e 
artykułu dodatkowego. do. waszyngtońskiego trak- | $e 


tatu jest niewątpliwe. 


—— 


Ogłoszenia. 


RUSKIE 


Towarzystwo Ubezpieczeń 
od gradobicia, 


w Petersburgu. 


Jedyne, które posiada koncesją w kraju naszym, 
upoważniło mnie, jako swego ageuta do przyjmo 
wania ubezpieczeń od gradobicia wszelkich ziemio- 
płodów i domowych zwierząt. Ubezpieczenia do- 
pełniam natychmiast bez żadnego za czynność mą 
wynagrodzenia.— Ferdynaud Welse, w Kaliszu, 
agent na gubernję Kaliską. (285-3-1) 


Redaktor, W. Tański, — W drukarni Wydawcy, W. Hindemitha. = Za pozwoleniem cenzury miejscowej rządowej. 
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. Í e n 
W osadzie Iwanowicach 
w odległości 20 wiorst od Kalisza, o 2 wiorsty od 
szossy . jest. do sprzedania z: wolnej ręki 


ki oGizLuoNAT: | Au. o E 


składający się z 84 mórg nowopolskich 150 prę- 
tów grunta w glebie żytniej z zasiewami komple- 
tnemi. — Na folwarku tym znajduje się dom na 
podmurowaniu o 5 stancjach i kuchni, około do- 
mu ogród, łąki mórg 2 i stawu 170 prętów, sto- 
doła zupełnie nowa z bali 3 calowych, obora, staj- 
nia, chlew i szopa, wszystko w dobrym Stanie. 
Wartość tego folwarku, dla niemożności zajmo- 
wania się gospodarstwem właścicielki oznacza się 
na rs, 2400 z przystępnemi warunkami wypłaty. 
Mający chęć kupna, bliższą wiadomość powziąść 
może u Ciołkowskiego b. Urzędnika, męża właści- 
cielki, zamieszkałego w Kaliszu w domu W. Prze- 
chadzkiego wprost fabryki Sukiennej W. Reppha- 
na. | (204-3-1) 


AU 4 s łóki ornej ziemi i łąk po- SWA 


łożony pod. miastem Turkiem, $%$ 
bez inwentarza jest. do 


3 sprzedania i objęcia 34 


w ogrodzie przy alei w domu W-go Strzał. 


kowskiego, są każdego czasu do wynajęcia: 
wiadomość na miejscu. : (201-2-1) 


PEB RSRSRS REE 3E RPEN 


in S. HILDEBRANDT 


w Kaliszu w Rynku. 
A Równie jak w latach poprzednich, zao- 
3 


+8 
3 
3 


patruję aptekę moją w wody mine- 
ralne vaturalne wprost ze źródeł pocha- 
dzące; bez pośrednictwa składów, które 
często nie świeżemi wodami zapełniają 
obstalunki; z tąd kontrybuenta świeżością 
i cenami przystępnemi zadowolić jestem 
"w możności, W tych dniach spodziewam się 
dokompletowania wszystkich gatunków wód; 
a dla vżywających kuracji w miejscu, wy- 
dawane będą wody codziennie rano od go- 


8 
38 
dziny szóstej w ogrodzie p. Rynek przy 3 
8 
k 


k 
3 
3 


88 ulicy Józefina, gdzie w porze dżdżystej i °% 
$%e wilgotnej, bez przerwy używać można ku- 


ge racji i przechadzki, w promenadzie krytej, 
Zamówienia wszelkie przyjmują się w a- 8 
a ptece mojej. Stanisław Hildebrandt. £ 
Rageost eeaeee Be 0008 eee RE 
żonego egzaminu na kur: 

sach techniczno-gorzelni- 

jąc praktykę przy, gorzelni parowej, poszukuje 
w.K, Polskiem jako gorzelany posady w gorzelni 
Zgłoszenie się WW. właścicieli przyjmuje listo: 
wnie pod adresem Wandy Chrzanowskiej w Ka- 


X zabezpieczającej od wpływu powietrza. 
(1983-3-3) 
posiadający patent ze zło= 
i | i l i l | | l czych, prócz tego zna- 
dobrze urządzonej większych rozmiarów. 
liszu w domu p Grabowskiego na Tyńcu. (180-3-3) 


Jest do sprzedania: 


| fortepjan, toaleta damska, ay o 


SADZERE. ja, stół, sześć krzeseł maionio- smm, 

wych, dwa łóżka, dwie sofki, szafy, komóda JES" 

nówe, Wiadomość na Tyńca w doma W. DA 
(206) 


Stopierzyńskieg0.—4. Sarnecka. 
uieus od 
Na Przedmieściu-Wrocławskim W 


BEE” gl 
pod w 541, jest do sprzedania około 
10,000 dachówek w dobrym sta 


nie; 27" 


szą wiadomość na miejscu u właściciela te? 
domu. | | (200): 


Agent: Towarzystwa Ubezpieczeń impe 
rial i rosyjskiego z r. 1974, < 


przyjmuje ubezpieczenia od gradobicia, cudzi? 
rachomości i przewyżki wartości budynku 008 
5000.— Bakowicz: (208) 


samaada inni my on 


MP 
+ Spodziewany transport win 
4»  Bordowskich, oraz wiń 


ai Husa! 
*%szampańskich różnych JE. 


rek, a głównie laubiony Heidscick Monopol 


nadeszły do handlu, win pod firmą IA 
Rosen, które pojedyńczo lub w wieko i 
partjach, pó“ cenach /najprzystępniejs%% 
sprzedaje. ( 194-48) 
Handel L. MIKULSKIEGO. otrzymal 


transport b u I j o m u kleczewskiego,, frai- 
cuzkiego i wołyńskiego, ż którym poleca S0, 
Szan. Publicżności: £ -1(198-—2-2) 


Kars Gieldy Warszawskićj, 


Dnia 18 maja 1872 r. 


no 
Vey; $ żądano |p 
Monety i papiery. Rubiei kopiól, 
SER PRE 
Pół:Imperjały rossyjski BEEE Pril Z 
Obligi skarbowe. . . . pak mi! P L 
Listy zast. 3 okresu serji 1. za rsr. 100 92 20 201 10 
» » w serji 1 Dish? 90 g 
w/g nowe 5%xczmr. L869 « (91, 10 WIZ 
Obligi Towarzystwa Kred, Ziemsk. . —| w 6 g 
Listy Likwidacyjne za rsr. 100 74 10 > 
Bilety Banku Cesarstwa z roku 1860 | 93°15] _ |= 
Nowa rossyjst pożyczka 'premjo. 1864: 914154. = je +4 
» wh URZ) 866, 1152,50 9 5 
Akcje Drogi;Zel. Warsz.+Wicd. za szt. —l SET 
e w. » . Warsz.-Bydgoskićj . 15/15 Ki > 
+ Głów. Tow. Ros. Dróg Żelaz.. | =p% aj (> 
i y Żeląż. Wärsz.-Teréspol. sii} mlipir] 
Obligacje olej Żęlaz. Terespolskićj | 406 50 
Akcje Kolei Żel. Fabrycz.-Łodzkićj . —i=M |- 
50/, Listy, Zastawne Rossyjskie . . 109| 50 Eri 
Wartość kup. od L. Z. starych k. 162$ 
» » » nowych „ 202] 
E % „  Likwidac. „, 186 
Weksle. | Jy 
Berlin: Weksel 100 talarowy 2 m. . |109| 35 Ji! 4 
Londyn: 1 funt szterling 3 m. i 7 BT | A 
Paryż: 300 franków 10 dn. . 88] 5 a 
Wiedeń: | 150:florenów 2 m. 91) 5) 
Moskwa: , „100 rsr.”1,m. |< u. eyros ml TH. G 
Petersburg: 100 rsr. krótki. —|— 156 50 
» » p 3 mi <= pA 
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Termometr: pb wp gó 
z rana żyć. ads 
PWozoraj  UMAGOJA , WOR 11 
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i Barometr 


W j: 
Dziś. A | stała pogoda. 


